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poprawia
» t, y

urzę&nmuu».
PODNIESIENIE P t AC URZĘDNICZY CII NiE MOŻE BYĆ OBJEKYEM LIC YT4CJI POLITYCZNEJ,

Warszawa. 6 gruania. (PAT). Dznś 
zakończył w  Warszawie obiady dwtr- 
<Ju'owy walny zjazd delegatów Kól 
prowicjonainych Stowarzyszenia urzę­
dników skarbowych Rzpiitej Polskiej. 
W  obradach dzisiejszych wziął udział 
kierownik Min. Skarbu p. Matuszew­
ski oraz podsekretarz stanu dr. Gro- 
dyńskL

W  wygłoszouem przemówieniu p. 
Matuszewski m. in. poruszy! sprawę 
poprawy bytu urzędnóków j?aństw\j- 
wych. W  tej sprawie oświadczył co 
następuje:

W  dzAsisjszem, nietyiko u nas, ale i 
na całym świecie, cbżkiem położeniu 
gospc darczeni, trudno jest Skarbów! 
znaleźć środki ną to aby przyjść sta­
nowi urzędniczemu z zasacniczą, od- 
uawna potrzebną pomocą, u szakże 
wszystkie rozumne .i zgodne z istotne- 
m  możliwościami propozycję w tym 
kierunku Rząd gotów jest wziąć za\v- 
sze pod życzliwą rozwagę Mogłem te. 
mu dać oficjalnie wyraz w  komisji bu­
dżetowej, jaodkreśiając moje przychyl­
ne ustosunkowanie się do znanych nee- 
wątpiiwio Panom projektów BBWR . 
zapowiedzianych przez pos. Krzyża­
nowskiego, propozycje te bowiem nie 
frozily w nflezem równowadze budże­
towej Państwa.

Lecz prawdziwem nieszczęściem dla 
s zesz urzędniczych prziedewszystkiem 
byłoby uczynien;e z zagadnóeira Płac 
urzędniczych nie sprawy natury go­
spodarczej i budżetowej, lecz objektu 
hcytacji politycznej. Mnożą się oznaki, 
że takie tendencje istnieją. Ponieważ 
wydaie mi się, być może n esłusznle, 
że nastąpią próby roznouzęcia takiej 
licytacji, czułem się w obowiązku, aby 
zarówno jako kierownik skarbu, jak ś 
Panów kolega powiedzieć otwarcie 
po myślę o tego rodzaju próbach,

Podniesienie płac urzędniczych dro­
gą tworzenia fikcyjnych dochodów i 
fikcyjnych oszczędności w' budżecie 
Państwa stw orzyć by mogło tylko fi­
kcyjne podwyżki. Jako urzędnicy skar. 
nowi wiedzą Panowie dobrze, że w yły 
w y  z podatków i monopol, w większej 
mierze zależą od możliwości płatni­
czych DOJatndiów czy konsumentów, 
niż od przewidywań zapisywanych w 
odnośnych rubrykach. Jako urzędnicy 
skarbowi rozumieją Panowie również 
lepiej, niż ktokoiwiekbądź inny. że skrę 
licuje w  koiumnue budżetu pewnych 
żyfr niezawsze jest oszczędnością.

Czuję się w obowiązku ostrzec Pa­
nóŵ  przed niebezpieczeństwem, ja.
kiem groziłaby akcja stworzenia fi­
kcyjnych dochodów i fikcyjnych o- 
tzczędności. Naprawa położenia urzę­
dników, osiągnięta iaką drogą, byiaby 
naprawą fikcyjną, ale wynikły stad de. 
ficyt budżetu byłby defcytem  real­
nym. Deficyt miałby dla stanu urzę­
dniczego niewątpliwie to znaczenie, że 
odzyskanie równow7agi budżetowej od- 
byw'aćby się musiało znów kosztem u- 
rzędników. Jeśli jest zrozumiałe że 
kiedyś naprawa zwichniętej równowa­
gi wymagała ofiar z Yćaszej strony, to 
niezrozumiałe jest, aby odwrotnie dia 
przelicytowania się w  stosunku do u- 
rzędników7 narażać tę równowagę, by 
W rezultacie w nich wreszcie rykoszs- 

uderzyć.
T aniewa.i widzę nmiliwość zaistnie­

nia podobnej akcji, chciałem Panom 
mietylko powiedzieć, że ja będę zwal­
czał i odpierał Pragnąłbym Panom je­
dnocześnie wytłumaczyć, dlaczego tak 
będę postępował. Chciałem zarazem, 
aby Panowie wyjaśn ii sobie, że zwal­
czając fałszywe miraże fikcyjnego 
szczęśca. będę dz;aiał napewne nie- 
tylko w  interesie Państwa, nietyiko w 
interes'? skarbu, ale przedewszystkien, 
i w  Panów głównie dobrze zrozumia­
łym interesie.

Po wygłoszeniu przemówierńa min 
stra wysłuchano sprawozdań i wnio­
sków komisji poprawy bytu i warut, 
ków pracy. W  postulatach, specjalnie 
odnoszących się do pracowników skar­

bowych, zjazd wypowiedział się zA 
zrównaniem uoosażeń pracowników 
skarbowycli z uposażeniami urzędni­
ków innych działów służby, przcz 
w prow adzeni specjalnego procentowe 
go dodatku dla pracowmków skarbo­
wych. Wysunięte też zostały postulaty7 
zwiększenia personalu skarbowego 
zniesienia pracy w godzinach pozaurzę 
dowych względnie odpowiedniego jej 
wynagradzania i t. d. Wszystkie rezo­
lucje przyjęte zostały przez aklamacje.

Pozatem dokonano wyboru nowych 
władz Stowarzyszenia Do zarządu 
wszedł między innymi zie Lwowa p. 
Tadeusz Nowak.

= 0 =

s t r o n y .
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 6 stycznia. (Q) Z Char­
kowa donoszą: W  skiadzie rządu IJkrj 
ińskiej remibhki sowieekkj nastąpi!y b 
czne zmiany personahie. Długoletni i.ó 
misarz roimMwa Szlichter został usu­
nięty na jego zaś miejsce wyznaczono 
członka WICK‘a Demczenkę. Charakte 
rystyczne jest, że Szl:chter n:e otrzy­
muje żadnej innej nominacji. Był on 
przeciwnikiem niszczenia bidywioual-

1 nych gospodarstw7 wiościansgich. O- 
prócz Szlichtera zwolniono 5 w yż- 

i szych urzędników.
1 Ze składu najwyższego sądu republi­

ki Ukraińskiej usunięto trzech człon-, 
ków. W  kolach politycznych utrzymu­
ją., że rugi te są wynikiem akcji Stab- 

1 na, który dąży do usunęcia z wyższych 
i stanowisk swoich przeciwników.

= □ =

Horoskopy polityczna L . Daudeia.
Paryż. 6 styuznia (PAT.) Robiąc w 

„Aotion Fraucaiise“ horoskopy polity­
czne na rok 1930 Leon Daudet oświad­
cza że polityKa Branda, którą w cią­
gu trzech lat popiera! Poincare i której 
udzielił sw ego błogosławieństwa nun­
cjusz papieski w Paryżu, prowadzi 
prostą droga do nowej wojny.

Niebezpieczeństwo m ogłoby być za-

w $prfii»j!e odsz 
wschodach.

Haga. 6 stj azmaa. (PAT.j Sprawa re 
paracyj wschodnich przedstawia się 
dość zawiłe. Austria twierdzi, że nie 
może płacić długu. W ęgry pragną o- 
trzymać od Rumunii wielomiliardowe 
odszkodowania. Bułgaria ze swęj stro 
ny utrzymuje że meże płacić, lecz 
tylko nieznaczne sumy Mała Ententa 
jako grupa wierzyciekska tych trzech 
wymienionych krajów znajduje się 
w ięc w posiadaniu długu, którego war 
tość w chwili obecnej iest czysto teo­
retyczna

Trudrość polt-ga na tein, że ding Ma­
łej Ententy jest zagwarantowany klau­
zulą Traktatu Wersa!sk'ego. czyn.ącą 
Niemcy odpowiedzialnymi za swoich 
Jawnych sprzymierzeńców z czasu 
zaś plan Younga, w razie jego ratyfika­
cji, znos; te gW Erancji, ponieważ jest w 
nim powiedziane, że wysokość długu 
niemieckiego zostanie raz na zawszę u_ 
stalona i ze nie będze  można żąaaó od 
Niemców7 nic ponad tę wysokość.

Powszechnie sądzą, że w  konf!'kd.e

żegnam przez poMykę wreoz przeciw­
ną zbliżeniu francusko - niemieckiemu 
i która połączyłaby w ścisłym sojuszu 
Francję, Be'igję, W łochy, Rumunję i 
Folskę oraz oczywiście Anglję. skoro- 
by ta ostatnia zdała sobie należytą 
sprawę z niebezpieczeństwa niemiec­
kiego.

= G = r

wielką rolę odgrywr Rzym, gdzie utka 
ne zostały n ci prowadzące do n.ektó- 
rych stolic. Stosunek W łoch do W ę­
gier i Bułgara’ nabrał cech doniosłego 
wypadku na tutejszym terenie. Cała 
sprawa sprowadza się vnęc praktycz­
nie do tego, czy Włosi skłonni są do 
wywarcia naesku na W ęgrów. Zda­
niem tutejszych kół politycznych- „est 
to jedyna możliwość "wyjścia.

Haga. 6 stycznia. (PĄT). Komisja do 
spraw odszkodowań wschodnich, po 
przedyskutowaniu treści układu z Au­
strią wysłuchała delegatów Bułgarii, 
którzy szczegółowo przedstawili sytua 
cję finansową swego kraju. Przedsta­
w iacie 6 mocarstw zapraszających 
postanowili w łączyć do protokołu w 
sprawie zastosowania planu Younga 
wstęp, zaznaczający, że 6 państw zawi- 
teresowanych w czasie dyskusji w  Ge­
newie w dniu 16 lipca 1928 wyraziło 
nietyiko życzenie pełnego i definityw­
nego uregulowania zagadneń odszko­
dowawczych, lecz i stanowczą wolę

„oprowadzenia do uiktyczneso zała­
twienia tej sprawy. Dłuższa dyskusja 
wywiązała się na temat terminów mc 
mieckich spłat miesięcznych.

W  SPRAWIE POL»K0-NiEMlECIvłt 1 
UMOWY LIKWIDACYJNEJ.

Berlin. 6 stycznia. (PAT.) W  odpo­
wiedzi na komentarze prasy berliń­
skiej, atakującej delegację niemiecku 
w  Hadze z powodu . dopuszczenia ćn 
zdeponowania polsko-niemieckiej unio 
w y w yrów naw czej na konferencji ha­
skiej, komunikat półofiojałny podkre­
śla, że zdeponowanie umowy bezwa­
runkowo nie może być uważaj,c za 
akt pnzcsądzaiący ji& zgóry ratyfika­
cję umowy przez parlament niemiedłe

Akt zdeponowania dotyczył tylko 
części umowy zawierającej postano­
wienie w sprawie zamecnania ?'kw 
daciji mienia niemieckiego w  P ffSm i 
tniał pozaten? znaczenie informacyjne 
W  rokowaniach peprztdzających za­
warcie umowy brały bowiem ud*ta‘ 
tylko oba bezpośirertnio zainte resowa- 
nę państwa Chodziło w ięc o  zakomu­
nikowanie pozostałym państwom re­
prezentowanym na konferencji, rakin 
iż umowa, będąca wynikiem zaleceń 
planu Younga oraz pierwszej konfe­
rencji haskiej- doszła do skutku.

’ PRZED SESJA GENEWSKA.
Genewa. 6 stycznia. (PAT ). Wobe 

wiadomości o wykryciu spisku antyfa­
szystowskiego oraz w obec ataków prn 
sy włoskiej na poiic-ę genewską, po 
czyniono tu szereg zarządzeń dla zapi 
wmenia bezpieczeństwa delegacji w ło­
skiej na zbliżającą się sesje Rady Lig: 
Narodów, na którą zapowiedział swojt 
przj^bycie po raz niewszy sekretarz do 
spraw zagranicznych Grandi.

.Tiibune de Geneve“  podaje szczegó­
ły przedsięwzie-tych zarządzeń policyj­
nych. Budynek sekretariatu strzeżor 
ma byc dniem i nocą przez tutejszą żar, 
darmerję. Wewnątrz gmachu czuwać 
będą nad ładem agenci genewokk: 
służby bezpieczeństwa, woźni sekreta­
riatu i agenci Towarzystwa Sicnritt. 
rekrutujący się z pośród icyłycłi funkcji, 
nar.mszy policja genewskie'

DELEGACJA AMERYKAŃSKA 
WTłEŻJJlU DO ĆNGUJI.

N owy Jork. 6 stycznia. (AW.) W e- 
Jłmg doniesień z Waszyngtonu, dele­
gacja Stanów Zjednoczonych na łon- 
dyńską koferenc.ię roabcojeniową mor­
ską opuści Amerykę w czwartek dnia 
9 stycznia na do,kładzie okrętu, „Jenzy 
'Waszyngton1*.

Liczni członkowie delegacji udają 
się do Europy w towarzystwie żon i in 
nych członków rodzima-,

DO FRANCJI WYFMtGRUłE 61 TYS. 
ROBOTNIKOM/ POLSKICH.

Warszawa. 6 stycznia. (PAT.) Za­
kończone zostały obrady rolsko-fran- 
cuskiej kom sji dia spraw emigracji 
robotnków  polskich we Francji.
W  wyniku narad zgodzono się na pro 
pozycję rządu francuskiego n? wyjazd 
z Polski do F-ancji w  ciasu roku bież. 
61.500 robotników, w  tern tysiąca ko 
biet, zamiast 96.000 robotników pol- 
sk’ch, jak proponowano pierwotnie, 
przy ozem poczynione zostały wszyst­
kie konieczne zastrzeżenia co dc wa­
runków pracy robotników polskich we 
Francji.
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ZVT ZAW . LITERATÓW  W  OBRONIE
WACI A W A  SIEROSZEWSKIEGO.
Warszawa. 6 styosn a (PAT). ZwW- 

zok zaw odow y literatów polskich ko­
munikuje: W obec niedopuszczalnych w 
formie i treści ataków na W acława 
Sieroszewskiego, zarząd Związku 2ą- 
w odo wego Literatiw Polskich w W ar­
szawie, rozpatrzywszy wszechstronnie 
sprawę stwierdza:

ża 1) Czerpanie ze źróaeł podróżni- 
czych dla opracowań literackich i nau­
kowych przyjęte jest przez całe Pt- 
śmienmctwo świata. 2) Osoba W acła­
wa Sieroszewskiego, wffetkiego arty­
sty i znakomitego patrioty, stoi ponad 
napaścami, Które z pobudek obcych 
sztuce i kulturze, zmierzają do pomnie] 
szenia jego ogromnej zasługi pisarskie] 
i literackiej. Zarząd Zw ązku Zawodo­
w ego I iteratów Po'skich w W arsza­
wie naiuroczyściej protestuje wobec 
kulturalnej opinji polskiej przeciwko 
wprowadzaniu m etod z dziedziny ży­
cia politycznego w sferę wartości lite­
rackich.

WIELKI PROCES NA IL E  TARC 
WŚRÓD EMIGRACJI ROSYJSKIEJ.
i, I cierniem do ««>>«««> mresporuerua.)

V/arsza,va. 6 stycznia, (zo) Duia 7 
bną- w Sądzie okręgowym  w W arsza­
w ę  rozpoczyna się wielki proces po­
lityczny z oskarżeń.a redaktora naczel 
nęgo dz’ennika rosyjskiego „Za Sw o- 
bocu" p. Fiłozofnwa przeciw Piotrowi 
DuDienko o znieś’ a wierne.

Podstawą oskarżeń a jest artykuł p, 
Dubienki, wydruicow any w wychodzą­
cej w Berlinie gazecie rosyjskiej ,.Rui‘* 
w  której zarzucono p Filozofowi. E. 
Szostence i śp. M. Arcybaszewowi u- 
piawianie świadomie szkodliwej poli­
tyk] dla emigracji rosyjskiej w  Polsce 
przez konsekwetne hołdowanie poło­
wo fil zmówi.

Na świadków powołano szereg w y­
bitnych osobistości m. im. min. Matu­
szewskiego, b. min. Mnraczewsk:ego, 
mec. Ledrrckego, b min. Zdziechow- 
skiego, płk. W ieirawy-Długoszewskie- 
go i sen. Struga. Proces ten wzbudzi! 
zrozum ale zainteresowanie.

POGODA W F WTOREK.
Warszawą. 6 stycznia. (Tei. wł.) Ko 

ir.unikat P. I. M, Prawdopodobny prza 
b eg pogody w dniu 7 bm.; Na wscho- 
d o  kraju clunuino, pozatem zachmu- 
.rz:n;e umiarkowane, lub niewielkie. 
Rankiem mglisto, Po nocnych przy­
mrozkach na wschodzie temperatura 
w  pobliżu zera. Na zachodzi dość cie 
pR>. Słabe w a try  poiudniowo-wscho- 
dnie i południowe.

Rozmowa z premierem Barilem.
Lw ów . 6 styczna. (AvV). P. prenjjjrf 

prof. bartel spędzi*. wczora.iszy i dzi­
siejszy dzień w zupełnym spokoju, u- 
poiządkował wszystko pized przenie- 
sien eni się do W a m a w y  i w yda lsw o 
im asystentom n? Politechnice fftnece- 
ljia w  sprąwie kontynuowania wykła­
dów. P. Premier ma zamiar przybyć 
oo Lwowa za kilkanaście dni i poże­
gnać s ę z kolegami i stndentarm,

W  czasie dwudniowego popytu we 
Lwowie p. Premjer nikogo nie przyj­
mował f dopiero na chwiię przed w y ­
jazdem do W arszawy udzielił kilku­
minutowej rozm ow y keiow pikow i 
lwowskiego oddziału Ajencji Wsch.

W  związku z przemówień.em prem. 
Bartla w  Klubie Sprawozdawców sej­
mowych, w  którem dal wyraz serde- 
czntj życzliwości dla dziennikarzy, 
nrzedstawciel A. W  przypomniał p. 
Premierowi spiawę ustawy dzienni­
karskiej, która pokutuje od tylu lat w 
sejmowych komisjach, ankietach etc. i 
z wielką kizywdą dla stanu dzienn’- 
karskiego nie może s ę doczekać reali­
zacji.

— Tą sprawą zajmawa’ em się już 
przed 2 laty — oświadczył prem.er 
Bartel — i konferowałem o mej w ów ­
czas z prezesem Zw. Syndykatów 
Dzicnn itarzy p. Z. Dębickim oraz z 
red. Dazylewskim. Sprawa ta zależy 
naturalne od sejmu. Z mojej strony 
liczyć może na najgorętsze poparcie. 
Wprowadzenie ustawy dziennikar­
skiej w  życie leży, p^dbig inn e. ni.e- 
ty ’ko w  interesie dz:erm'karzy. a.e

także i w  interesie Państwa.
— Czy są widoki, aby sprawcą rewi­

zji Konstytucji w niedług m czas;c zna 
lazła się ,ią porzaaku dziennym obrad 
sejmu?

— List marszałka sejmu p. Daszyń­
skiego do przewodniczącego komisji 
konstytucyjnej prof. Wacława Maków 
skiego wskazuje na to. Zarówno sejm, 
jak i przewocin czący pTac sejmowych 
jcśt nastrojony w  tej sprawie w kie­
runku pozytywnym. Będę nalegał na 
to, aby obrady w  tej sprawie podięte 
zostały jaknajrychlej. Problem refor­
my Konstytucji otnpw ę w  majom eks 
pose, które mam wyprosić w  sejmie 
w  dniu 10 bm.

— Czy prawdziwe są pogłoski, że p. 
Premjer w uwz.glednien.iu sytuacji go­
spodarczej zarmerza poczynić krok’ co 
Ietn zaciagnięc;a znaczniejszej p otycz­
ki zagranicznej?

— W cale nie myślę o  ząclągnieou 
pożyczki zagranicznej. Nie uważam bo 
w !em, aby to było poPzerme.

— Czy i jakich środków ma zarmar 
p. Premjer uzyć dla ożywień a ruchu 
gospodarczego w kraju?

— Spiawa ta jest przedmiotem - ży ­
wych konterencyj w samym Rządzie. 
Niestety dotychczas nie było jeszcze 
czasu na sprecyzowanie ■ zamiarów 
zapew ifć jednak mogę, że sprawa ta 
jest obecnie na warsztacie.

D. premier prof. Bartel wraz z mał­
żonką i nrof M"fnk:ewiczem w yje- 
ckt-Rlj dz’ś o gccłz. 10 55 ze Lwowa do 
W arszawy.

10-LECIE SĄDOW NICTW A POL­
SKIEGO W POZNANIU.

Poznań, ó stycznia. (PAT). W  dn.m 
dzisiejszym sądownictwo wielkopol­
skie św ęciło dziesięciolecie objęcia 
wymiaru sprawiedliwości na ziem'a cii 
zachodnich przez władze poisk:e. U ro­
czystości, zw ązane z tą roczn ca, tr- 
św etrrł swą obecnośc!ą k:?rown:k Mi­
nisterstwa Spraw:edliwości p. Dutkie­
wicz, przybyły w tym celu do Pozna­
nia.

Uroczystość zagaił prezes Zasrzew - 
ski poczem v .ceprezes Sądu Apel., Za­
jączkowski wygłosił referat o historjl 
oiganizacji sądownictwa w W ielkopo:- 
sce. Po kilku dalszych referatach od­
czytano tekst depesz hołdowniczych, 
wysianych do Pana Prezydenta R z«- 
czyposplitej, marszałka Piłsudskiego f 
p erwszego ministra b. dzielmcy pru­
skiej Władysława Seydy.

W YBORY DO SEJMIKÓW POW IA­
TOW YCH NA POMORZU.

Toruń 6 s-tyczima. (P.AT.) W czoraj 
odbyw ały s;ę na teicin;e w ojew ódz­
twa pomorskiego w ybory do se;mi- 
ków powiatowych. W ybory odbyły 
się w  16 powiatach 
‘  W edług dotychczasowych nrowGo- 
rycznych daiR-cb z 15 powiatów, hsty 
polskie uzyskały 440 mandatów nie­
mieckie 35

W śród mandatów polskich listy pro 
rządowe uzyskały 120 wandafdw. bez 
partyjne lojalne w  stosunku cło rządu 
55. Str. Nar. 76. NPR. prawica 134. 
P S 1.. Piast 42, Ch. D. 2, W yzwolenie 
1, PPS, 8, Ziedm, stanu średn 2.

— Do numeru dzisiejszego dołącza­
my da’szy ciąg powieści „Pow rót z 
Babilonu"
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lutóe areny.
(Ciąg dalszy.;

Z ły  Anioł puścił się wirem. Z taką 
żyw cśoą , poprestu elektryczna kręcił 
się w ciasnenn ogrodzeniu, pud ukłó- 
clami żerdzi, że nasuwał myśl o spło­
szonej rybie w akwarium. Strasz iw y 
był, guy się nagle odwracał, by u d ;~ 
rzyć rugami. A niejeden aficionado 
franouski powiada, że byk* hiszpańak e 
<są ciężkie i że nie mogą uderzyć z bo­
ku!

W idząc, że byka niepodobna wypę­
dzić, ccnocedur prosił o cis^ę, poczem 
zamknięto okiennice i oświet.ono eie- 

ł iUrycznosoią klatkę, do której byk 
miał w ejść: sam się tam skieruje, juk 
ku słońcu. Lecz ok erimoe pozwoliły 
wniknąć promieniowi potężnego słoń­
ca, k tó ,y  padł po-a sarn pysk m ego 
Anioła, i Z ły An»oł, niby w jakimś mi­
cie cudownym, zaczą} gouizić rogami 
w  słońce. Walka M itiy ze Słońcem! 
Nakoniec spostrzegł światło w sąsie­
dniej klatce i pognał ku memu w ycią­
gniętym kłusem. Zamknęła się za nim 
brama i r-ozlegi się łoskot siinego wie­
rzgnięcia, A lton żsrkł. Otwarto okien­
nice.

Wyplątał się z pomiędzy słupów i 
lat&mł .araz nad Jiiquero, gdzte Z ły

AiiiOł był zam&mę.ty, jak w wielkiej 
klatce, już peinej ślii-ny i łajiia. którem 
podczas szamotania się posmarował 
ściany. Aiban patrzył nań przez górny 
otwór. Głowa boga zrajdowara się o  
metr od jego stóp. Dziocię-niężczyjsna 
uwielb,,al go w milczenni.

W iadom o: uwielbiał wszystkie byki. 
Lecz strach w yw ołał w nim jeszcze 
żjwvsze uwielbienie, nie mówiąc już o  
tern, że spodziewał się swą ciszą zła­
godzić jęgo sniiew, „Brudas! Świnia! 
.Niechiiuja!" Mówił zupełnie cicho, to­
nem szacunku i tak jakby rozwijał H- 
tanję. Pod diuglemi rzęsami, bly szcza- 
cemi od nadającego światła, mleczne 
źrenice koga miały odcień Jasno nie­
bieski, za zbrżeniem się nieznajomego 
poruszyły się niespokojnie, i Alban 
ujrzał A.bana w głębi tych źrenic, a 
one krążyły w niepokoju, i ukazywała 
się rogówka, zaróżowiona krwią Dwie 
długie łzy Piynęly z oczu. Strzygł u- 
szami, raz jednem, raz clrugiem. to 
zmów obydwom a jednocześnie, nie- 
przerwan;e; zwierzę i bestjarjusz od­
czuwali te samą trwogę. „Jak tam 
musi bić setce !" muwił sobie bestja- 
rjusz z rozrzewnianiem- Czarny pys,K, 
otoczony wąsami foki, obsiewały wil­
gotne nory, regularnie rozmieszczone, 
jak gwiazdy na sztandarze amerykań­
skim. Byk wsuwał sobie język w ka­
żde nozdrze naprzemian — prawe, 
lewe. prawe, lewe — język różow7y z 
czarna obwódką do brzegach naksatałt

wstążki orderowej, i słyszało się tar­
cie języka o nozdrza, i nozdrza drga­
ły, pełne opalowej w ody, jak te jamki, 
które się drąży na plaży Za kużdem 
poruszeniem A ton a , oko ciskało b ły ­
skawicę.

N age byk ryknął mi’J prosto w  
twjarz. Alban odskoczył w tył, nie czu­
jąc isjs nazbyt bezpiecznym. Żałował 
teraz, że raz jeszcze dał się poznać I 
odszecii z fce.wnynt pośpiechem, zda­
w ało mu się, że bóg dźwiga się ze 
swego dołu i sapiąc pędzi za nim.

Ną totze zaprzężono wy nu z er cw a ­
nego konia do kawałka drzewa, obło­
żonego starą plecionką. Jakiś bieda­
czysko ciągnąi z mozołem szkapę i 
rogo ię . Miało to służyć do wygła­
dzenia piasku.

Bestjarjuszów rzymskich podejmo­
wano w przedazień walki wspaniałą 
ucztą, bo mogła to być ostatnia w ich 
życiu, Alban zjadł śniadanie w veu- 
torro: buljon. kęs clileba. kieliszek Ko­
niaku. Dręczony od much, pocieszał 
się, że byki jeszcze więcej c*erpią, co 
rrfu pozwoliło nakoniec pokochać swój 
bók Gdy wyszedł, miał ręce i nogfl lo­
dowate, ramo, że posiłek powinien go 
bjd -rozgrzać, miano, że dzień był li­
pa lny.

Śliczne kobiety zapierały dech w  
Piersiach; biły weń nieustannie, jak 
groty. W  Paryżu, w podobnei okoli­
czności szeafby na rogi byka z myślą, 

.. że nic nie trą d  bo to. oo życie fai&-

KSe’ zn a  tro c k i m a tk a , k tC r a 
352ŚU p e ięg nu je  sw e  dzieci

pucreim , n m m  \ icrem em
B t B . i  s z o m s k m

Ka t a s t r o f a  k o l e j o w a
W  KUTNIE. 

fTeSefnnem oc) n>*sieB(. ' *01 esnondentaJ

W aiszawa. 6 stycznia (G) Z Kutna 
cunoszą: Na stacji Kutno nastąpiło po 
południu zderzenie parowozu z pocią­
giem służbowym, wskutek czego w y­
koleił się jeden wagon służbowy oraz 
parowóz pociągu służbo^wego, Trzy
osoby odniosły ciężkie rany, pozatem 

kilka osób jest lżej rannych. Przerw y 
w ruchu nie było.

RADJGSTACJA NAD oALTYKIEM,
(Telefonem od naszego KO-esponden*aJ

Warszawa. 6 stycznia, (zo) Z Gdyni 
donoszą, że kierownictwo marynarki 
polskiej w porozumieniu z minister­
stwem Poczt i Telegr. uruchomi już w 
najbliższym czasie wielką radiostację 
polską nad Bałtykiem, która służyć be 
d?d  zarówno do celów korespondi£i,- 
cym ych jak 1 d'a utrzymania kontaktu 
z naszą marynarką handlową i wojen­
ną.

ZGON P R O f. AL. ROSNłRA. 
Krynica. 6 stycznia. (PAT.) Dzis: ra­

no zmarł nagle w  Krynicy prof Uni­
wersytetu JagleilońskTgo dr. Aieksan 

der Rosner.
Z powodu zgonu prof. Rosnera, zakoń 
Ciono obrady zjazdu - wcześniej, a na 
znak żałoby n:c odbył się zapow e- 
d7 :any raut. Pogrzeb odbędzie się 
w  Krakowie.

M AśOW E 7AMYK ANIE CERKWI 
W ROSJI.

Leningrad, o stycznia. (AW .) Zm i- 
kńęty został klasztor Aleksandra New
skiego.

Na ogólną liczbę 50 tys. świątyń 
zamknięto dotychczas 2 tys.

LITWINI ZMARTWIENI FW ESTJA 
WILEŃSKĄ.

Kowno. 6 stycznia, (ĄW .) „Lictuyos 
Zir :os“ omaw'ając w dłuższym artyku. 
lc sytuac*ę polityczną Litwy stwierdza 
— żs w sprawie wileńskiej sytuacja ta 
znacznie się pogorszyła, gdyż obpe 1110 
carstwa wywierają w* ostatnich cza­
sach coraz większy nae;sk na L:t\vę w 
ktorunku pogodzenia się z P c ’ską.

toby mu do pokazania, nie posiadało 
żadnej wartości. Lecz wobec tych po­
wabnych postaci, mówit: „J ś',i będę 
zabity, raz na zawsze przcpau.ią oia 
ninie wszystkie rozkoszne szaleustwa 
świata". 1 każda z nich zwiększała jo­
go przygnębienie.

W  hotelu się ubrał: prosty strój an- 
da uzyjski. Podcżas tego było m.u le­
piej, pomewmż miał jakieś zajęcie. 
Zdjął pierścieaiie, by mieć wulne pa.ee, 
i uczynił to tym samym gestem, któ­
ry zostanie nm na później pized ka- 
żdom spotkań.em z kobietą, by mieć 
palce wolne do pieszczot. Przyjrzał 
saę prawej ręce. tej która zabija była 
cała napiętnowana oo dzikich kare- 
sów  Geiga i zauważył, że JŁst baidzo 
\v ąska w przegubie.

Owinął nogi owijakariil, upewni! się, 
że buciki nie były naprawiane, na w y­
padek, gdyby gc rozbierano w św i­
tała, nie wziął kalesonów, żeby m.eć 
na sobie mniej materii, którąby róg 
mógł wepchnąć óo rany, spodnie jak 
najsilniei ścisnął w pasie, zważając, 
by należycie się uwydatniło wszyst­
ko, co miało się uwydatnić: nieodpar­
cie wyobrażał sobie swoje ubranie po­
szarpane^ splarn-ioiio aiernaa i krwią. 
Na ubieranie się przeznaczył dwie go- 
dizimy W  godzinę byt jiuż gotów. Igrzy 
sko zaczynało się o  trzeciiej, a Dyio 

.dopiero pó! do drugiej.

(C, d. n j
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Wtorek
Walerjana

Stycznia :ulro Sf;w^ y na
■ wschód slonca 7'2:

Zachód 15 39

TEATR W1ELKL
Wtorek 7 bffi. o godz. 7,30 „Księżnicz- 

ka Chicago".
Środa godz. 7.30 wiecz. „Ks.ężniez- 

ka Chicago".

TEATR MAŁY.
Wtorek 7 om. o ffoaz 7.30 „Karol 1 An­

na".
Środa godz. 7.30 wiecz. „Karol i An­

na".

IE 4T R  RFW.II „GONG".
„Górą grube" dwa przedstawienia.

KINOTEATRY.
APOLLO: „Kob:eta“  z Normą fal- 

madge.
CAS1NO: „Człowiek, l.tóry kręci..."
COLOSSEl M . „Grota Teksasu" i 

wesoia komcdja.
CHIMERA: „Egzotyczna kochanka" 

z Clarą Bow.
KOPERNIK: Em 1 Jannings w fil­

mie „Intrygant".
LEW : „Ojciec rywalem syna".
MARYSIEŃKA: Emil Jannhigs w  fil­

mie „Intrygant".
STYLOW Y: „Córka śniegów".
LEW : Marja Malicka, Zoija Batyc­

ka w filmie „S ź !akiem hańby".
PAI.ACE: „Białe cienie"
STYLOW Y: „Dzwonnik z Noóre - 

Dame".
=  tJ=*

— Z Tow arzystw * Przyjaciół Sztuk Plę 
knyth we Lwowie, gmach Muzeum’ Prze­
m ysłowego. wejście od ul. Dżieduszyc- 
kich 1. 1. Codziennie otwaita jest od 10— 
'5 popoł wystawa arlystów-tnalarzy: 
Bartkowskiego. Kahanego. Lama. Ryehmr 
Janowskiej i Wachtla oraz wystawa ogól­
na tzw. „G w iazdkowa" artystów lw ow ­
skich.

t  Śp. Ter t* Jordan Sfojowska. 
W czoraj amaria w naszem m “ ście po 
krótkiej chorobie Teresa z Zaleskich 
Jordan Stojowska, kobieta o gorącem 
sercu i wielk m rozumie, jakich nie­
stety nie spotyka się w ele , to też 
brak Jej boleśnie odczują wszyscy, 
którzy mieli szczęście żyć bEsko niej 
lub choćby tylko zbliżyć się do ftilS. 
Największą Jednak nepoWetoWaftą stra 
tę ponmslo Stowarzyszenie Pań Mito- * 
sicrdZia św Wincentego a Paulo, któ­
rego śn. Zmarła przez lat kilkanaście 
byia u etylko skarbniczką, ale praw­
dziwą k erowniczka czujną i mądrą a 
dającą zawsze przykład gorliwego I 
ofiannt-go miłosierdzia płynącego z go 
racej miłości dla Boga — przed któ­
rym obecnie stanęła z pernemi zasług 
rękoma. Rada miejscowa Stowarzy­
szeń a przejęta głębokim żaleni w zy ­
wa wszystkich członków Stowarzyszę 
nia Pań Miłosierdzia św. Wincentego 
a Paulo do wzięcia gremialnie udziaki 
W pogrzebie, 0 termin e którego do- 
ftlosą klepsydry. — Zamiast kwiatów 
i wieńców prosimy, W mvśl śp. Zrn.tr 
łei, o składanie ofiar na cele tak uko­
chanego przez nią Śtowarzyszetiia do 
Adnrnistracji „Śłov. a Polskiego", r-i_

m m ~  D L A  B I U R  -*W5
księn i h a n i i l o w t  r f ż i y t h  s y s te m ó w

HE8 .SAR  M A C  JA'
L;vów„ A k adem ick o  8, Teł. 48- 74. 43.<

— Dwa zamachy samobójcze. W  me
dziele wieczorem w parku im. Ko­
ściuszki naprzeciw' ul. Technickkj nie­
znany mężczyzna wystrzałem z bro­
wninga ciężko zranł się w głowę. Za­
wezwane Pogotow ie Ratunkowe w sta 
nie groźnym przewiozło go eto szpi­
tala powszechnego, gdzie zmarł on nie 
odzyskawszy przytomności. Jak w to ­
ku dochodzeń Komisariat VI. zdołał 
stwierdzić, samobójca m:af sie ja z y -

Im w  -  Poznaniowi.
Uroczysta Akademia w  ratuszu.

Z okazji 10-tej rocznicy istnienia 1 
Związku Obrony Kresów Zachodnich, j 
jakoteż 11 rocznicy Zwsązitu Powstań­
ców  Qórncśląsk;ch odbyła się w  nie­
dzielę w  połudme w sah ratuszowej u- 
roczysta Akademia urządzona stara­
niem Kola Lwowskiego Związku 0-  
brony Kresów Zachodnich, Związku 
Oficerów Rez i Związku Obrony 
Lwowa. W  akademii wzięli między ni­
mi udz;ał wojew. Gnfucbowski, prc?>. 
Czerwiński, ptez. dr. Polak. prez. Pra- 
chtel-Morawiańskl, reirtor dr. Schram, 
kom. rządu r. Frankowski sen, Tliiillie, 
kurator Pytlakowski, ks Lubomirski j 
w em  innych.

AkaJentja rozpoczęła się odśpiewa­
niem przez chór Zw. Ofic. Rezćr. pod 
oatutą iilż. Kwiatkowskiego „Jublaty" 
Bpethovfns., poczem prof Aleksander 
Zakrzewski skreślił znaczenie i działal­
ność Związku Obrony Kiesów Zacho­
dnich. Następnie pułk Baczyński imie­
niem Zw !ązku Obrońców Lw owa zło­
żył hołd ludności Kresów Zachodnich, 
która p:erwaza pospieszyła nam z po­

mocą w  1918/19 r.
Prof. Stanisław Zakrzewski w dłuź- 

szem przemówieniu skreślił historycz­
ny przebieg walk Folski z Niemcami, 
podkreślając, że nie była to walka w 
Kresy, a'e o z emie rdzennie poiskie.

Straciliśmy przez lekkomyślność j«- 
dną trzecią część ziem polskich a w 
roku bieżącym przypada 6U0-tna ro­
cznica utraty Śląska. Walka z nfem- 
czj zną trwa od X wieku, alo najstra­
szniejszą była w w'oku XIX Skreśliw­
szy znaczenie pokoju w Toruniu, m ów­
ca zaznaczył, że iak przed wiekami 
Niemcy broniły sie przeciwko pokojo­
wi w Toruniu tak dziś walczą prze­
ciwko traktatowi wersalskiemu.

Programu akademii dopełniły produ­
kcie chóru oficerów rezerwy, oraz de­
klamacje.

Na wniosek A. Zakrzewskiego, 
uchwalono wśród oklasków wysłać 
depesze z wyrazami bomu ao Zw ązku 
Obrony Kresów Zachodnich i Związku 
Powstańców Górnośląskich.

Zjazd oreztsow kol Związku Oficerów Rezerwy.
\V niedzielę 5 bm. w  lokalu Związku 

O fcerów  Rezerwy wy Lwowie odbył 
s ę zjazd prezesów' kół pod przewodni­
ctwem prezesa okręgu prof. Zalew­
skiego. Na zjeździie było reprezento­
wanych awadzieściakiika kół okręgu 
ziem połudn wschodnich ZOR 

Po załatwieniu spraw wewnętrznej 
organizacji! Związku, przystąpiono GO 
omawiania sprawy P. W . i W . F„ któ­
ra to Sprawa ze Względu na swą do­
niosłość wybha się ją  pierwszy plan 
onegJajsZych obraa. Po referacie mjr. 
nez. Krynickiego i obszernej dyskusji 
uchwalono sprawrę P  W . i W . F„ któ­
rą ZOR. zajmuje się już od roku 1925, 
propagować w łonie Związku, konty­
nuować i nadal i użyczyć jej jak najda­
lej idącego DODarcia przez delegowa­
n i  odpowiednich instruktorów i prele­
gentów z grona członków ze Związku

Ofic. Re,z.
Żywą dyskusję wywołała sprawa 

„Strzelca", a jsdnomyś!ność pogląaów 
obecnych była dowodem głębokiego 
zrozumienia tej sprawy przez ogól o* 
ficerów rezerwy'

Również poruszoną była sprawa »- 
bezpieczeń grupowych w P. K. O Bo 
ief. poi. nez. dia Lubacżewskiego i»- 
chwalono przystąpić do bezzwłoczne­
go wykonania. poleceń Gł. Zarządu 
ZOR

Obrady trwały nez przerwy od g. 11 
do 18 i dały raz jeszcze dowód konie­
czności zwoływania częściej takich 
zjazdów, ze względu rta odległość kół 
szczególnie wołyńskich, które jak wy* 
kazała dotychczasowa ich InfienizywnŁ 
Praca 1 działalność, chcą 1 nadal pia- 
cow ać ż Małopolską Wschodnią dla 

• dobra wspólnej sprawy.

wad Piotr Barabasz, liczący około 30 
lat, zamieszkały w Kiepurowie. T5o- 
wo-au samobójstwa nie stwierdzono, 
gdy bowiem funkcjonariusz policyjny 
przybył dc szpitala, desperat znajdo 
wał się w  agonji. — W  zamiaize sa­
mobójczyni weżoraj po południu po­
ciął sobie żiletką Żyły u obu ra.k nie­
jaki Józef Floker, liczący 26 lat, ze­
garmistrz, Rezpośredn o po wypadku 
przybył Floker na Stację Ratunkową 
z prośba o  opatrzenie ran. Po założe­
niu prowizorycznych opatrunków skie

I iow ano go do szpitala powszechnego. 
— Obława policyjna w pasażu Ml* 

; kolascha. Przeprowadzona przedwozo 
raj w pasażu Mikolascha obława poli­
cyjna zdołała ująć 18-tu osobników, 
za którymi poszukiwały władze sądo­
we i polcyjne. Wszystkich osadzono 
w  aresztach.

— Przejechani śmiertelnie przez 
tramwaj. W czoraj okoiO godz, 19, męż 
czy Zna nieznanego nazwiska wybiegł 
z kamienicy 1. 5a przy ul. Leona Sa­
piehy i usiłował w skoczyć do. prze-

t
X  Z a l e s k i c h

T e r e s a  J o r d h n  S t o j o w s k a
D ż i e c K o  M a f j i

Po krótkich a ciężkich cierpieniach, zasnęła w Panu, 
zaopatrzona św. Sakramentami, dnia 6 stycznia 193C r.

w 66 roku życia.
Pogrzeb odbędzie się we środą dnia 8 stycznia 1930 

r., o godz. 2 30 po południu z domu żałoby przy ul. 
Kościuszki 1. 16, na cmentarz Łyczakowski, na który to 
obrząd zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych 
w smutku pogrążeni C ó r k a  i  s y n .

31ai b f l ż e ó s t w o  ż a ł o b n e  za SD O kó) duszy ś . p 
Zmarłej odprawione zostanie w kościele Archikatedral- 
nym obrz. ła ć  w czwartek 9. stycznia br^ o  godz. 10 
rano.

Osobne zawiadomienia rozsyłane nie będą.

aniego wozu tramwajowego, chwyta­
jąc s ę lewą ręką za lewy poręc* Od­
rzucany przez wóz w tył,, upadł m* 
jezdnię, uderzając głowa o kamienie. 
Tylny w oz ciągnął go za soba kuka 
metrów Ruch tramwajowy natych­
miast wstrzymano. Lekarz stwierdził 
u rannego załamanie się czaszki. Po 
przewiez emu do szpitala mężczyzna 
ów w kilka minut zmarł,

SfafasfnP® samoeliisfiowa
p o i  B r z e c ł i u W i c a n i i

POSTERUNKOWY DOŚĆ CIĘŻKO 
KONTUZJOWANY.

Ubiegłej .liedzieli przed południem 
wydarzyła aię na gościńcu przed Brzu 
chowicami katastrofa, spowodowana 
nieostrożnością szoferów, k.órzy z 
dwóch stron przeciwnych jadąc ouia 
nie najechali na Si obić V r aSiatniej 
chwil; wstrzymali samochody, powo­
dując ich wywrócenie się w rowach 
przydrożnych.

Samochodową auto-dorozką od *trc> 
ny Lw owa jechał zan,c zony przez 
znajomego szofera post. Tomasz Torla 
ze stanu Komisariatu; III. Tuż p^zed 
Brzuchowicami z zakiętu Wyjfcchal 
samochód, zinierzający v kierunku 
L\vo w a i w  ostatniej chwili szoferzy 
zatrzyma1! nag e samochody, z któ­
rych samochód, wiozący posterunko­
w ego, skutkiem nagłego wstrzymania 
zarzucił w bok tylnemi kcłami i prze- 
w rótił się tak, że koła sterczały RU 
górze. Samochód jaćiąc? z Brzucho- 
wic, wpadł do rowu i uległ niezna­
cznemu uszKodzeniu. Post. lo r la  do­
znał złamania lewego obojczyka, prze 
ciecia powieki nad orawem okiC,m o 
raz przecięcia Policzka poniżej lewego 
oka. przewieziono fto samochodem dó 
szpitala powszechnego, gdzie pozosta­
je leczeniu. Obaj nieostrożni szofe­
rzy wyszli bez szymnku z niemiłej 
Przygody.

feżarf z ani nsfarncfi.
W  ciągu dwóch dni świątecznych 

Strażnica pożarna alarmowaną była 
kilkakrotnie donieś eniaihl o pożarach, 
które szybko i energicznie ugasiła,

fałszywy alarm
) *T

Telcfohem wezwano straż na uL Na
Błonia, gdzie miał wybuchnąć d u ży  pd 
ż a r . BeżwłoCznie wyiocliał la rtiiejśce 
duży tren, lecz okazało sę , że ^ariu 
był fałszywy. Zdołano stwierdzi,, Iż 
teiefon pochodził ze Stacji itr. 6486, 
znajdującej sic w składzie gramofo­
nów pfzy u) Gródeckiej I. 52- Poł cia 
niewątpliwie zdada wypadek i pocią­
gnie winnych do odpowiedzialności.

Ognie koturnowe.
Gasiła następnie straż ogr, c komlnf 

we przy ul Zamoyskiego, I 9a, Skat 
koyrskiej 1. 11 i Henmnga 1. 10.

Ne W. Waiszawskim czy przy Jl-
WsfstaWifctej?

Ubiegłej niedzieli w  południe nad­
płynęły dc centrali strażackiej aż dwa 
doniesienia. Jcctoo zawiadomiło o po* 
żarze na pl. Warszawskim w SńOipHS 
w.ę, drugie o pożarze przy ul. W ar­
szawskiej w  Kieparow!e. W obec tSk 
sprzecznych doniesień wysiano do 
Snopkowa sikawkę motorową z dwie­
ma cysternami a do Kleoarowa jedną 
motooompe. Okazało się, że pożar 
wybuchł ną Kiepurowie, dokąd skiero 
watio sikawki ze Snopkowa. Spłonę­
ła w Kloparow-e stodoła wartości 4 
tys. zł. Przyczyna nieustalona.

Od choinki zajęło się urządzenie 
mieszkania.

W  niedzielę późnym wieczoicm ww 
buchi pożaT w  mieszkaniu Słefanr Kor 
dylakowej przy ul. Wronowskich L 6, 
gdzie zawieszona na ha^u u stropu 
zapalona cbomka, po przepałem- stę 
sznurka, na którym wdsiała, npadła m  
łóżko. ktArfc wn it nrczęło płonąć. *
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„choinkowy" poża- rychło został uga­
szony przez domowników.

Auto-dorożka w płojm eniacli.
W czorajszej nocy stanęła w  płorr.ie 

niach auto-dorożka nr, 7244, prowa­
dzona przez szofera Józefa Sterna 
W iózł on gości u!. Łyczakowska i w  
czasie jazdy naprzeci w kamień cy nr 
26 zapaliła się w  gaśtiiku benzyna, 
przyczein samochód począł płonąć. 
Gośc e czemprędzej wyskoczyli z sa­
mochodu, szofer biedził się z jego ga­
szeniem, to też wezwano straż pożar­
ną, która potężnym strumieniem z cy ­
sterny w  mgnieniu położyła kres po­
żarowi amodorożki. Doznała ona je­
dnak znacznych uszkodzeń.

Aresztowania 
k u a c H  n g f b w e g o .

WYŁUDZIŁ 1026 DOLARÓW  
Na  ZAKUP ROPY.

Policja aresztowała w niedzieię 
Maurycego Stachla, kupca naftowega, 
zamieszkałego przy ul. Krakowskiej 2, 
za oszustwo, dokonane na szkodę Elia­
sza SchISfriga, zamieszkałego przy ul. 
Sykstuskiej 1 24. Stachel wyłudził od 
Schlafriga kwotę 1026 dolarów na zen 
kupno ropy. której nig dostarczył, anr 
gotówki n e zwrócił. Stachel został 
odstawiony do więzienia S. O. K.

POPEŁNIŁ 5 \ lóB Ó JST W O  
W  OBAWIE PRZED ODPO­

WIEDZIALNOŚCIĄ.

Delatyn. (Tel. w ł)  W  nocy 27 gru­
dnia rzucił się w Markowcach, pow 
Tłumacz, pod pcciąg i poniósł śmierć 
na tniescu Artomi Smolińsky klucznik 
aresztów sądowych w Delatyme. Do­
chodzenia policyjne ustalił?-, źe Sino- 
lińsk. popełnił samobójstwo z obawy 
przed odpowiedzialnośbą za nadużycie 
w iadzy urzędowej przez wypuszcze­
nie na wolność aresztartów sądowych.

NAPAD RABUNKOWY POD DOLINA

Dolina (Tel. wł.) Ouegdaj około 
godz. 15-tej dwóch rreznamych osob­
ników' napadło na drodze m ędzy Knła 
żołuką a Nowos elicą, pow Dolina, na 
Jana Fichla, czeladnika piekarskiego. 
Jeden ze sprawców zmierzył się do 
mego z karabinu, krzycząc „ręce do 
góry“ , drug’ zaś przeszukał mu kie­
szenie i zabrał 2 zł. i 4 papierosy. Za 
sprawcami wdrożono pościg.

WŁAMYWACZE STRZELALI.
K°łomyja. (Tel. wł.) W  nocy na 28 

grudnia włamali się łiie&Tcani sprawcy 
ao lokalu kooperatywy w Pilipach, 
pow. Kołomyja. Przy tej „roboc.e" za 
uważyli ich nocni wartownicy, iwan 
Kifiak i Danyło Draficzuk, sprawcy 
jednak oddali do nich dwa strzały ze 
strze1b, poczem zbiegli ze skradz o- 
uym iupem . Oa iednego pocisku zra­
niony został wartownik Kifiak, który 
otrzymał kilkanaście śrutów w nogę, 
poniżej kolan. Sprawcy skradli w.ęk- 
szą ilość artykułów spożywczych i ty­
toniu.

PAROBEK CIĘŻKO POSTRZELIŁ 
PAROBKA.

Żydaczów. (Tel. wi.) Gnegdaj o pół­
nocy w  czasie bójki, oowstaiej między 
parobkami w  Derzowie, pow. Żyda- 
czów, przestrzelony został z rewoiwe 
ru w prawy bok Grzegorz Jakubow­
ski z Derżowa, którego w stan e gro­
źnym odwieziono do szpitala po­
wszechnego w Stryju. W  wyniku dn 
chodzeń policyjnych przytrzymano Ja 
tia Hamaia i Jana Na.inarowskieso z 
Derżowa, którym udowodmono winę 
zbrodni zabó’stwa ; odstawiono do Sa 
du Okr w Stryju.

=□=

„ i t  o p e r n i  k t - t ^ a r  y  s ń e A l i a “

t o i S  J a r c n i n g ś  -
Od dziś ceny zniżone

j w m t o w j r r a  n u , r*
K x l» g i s r z e  p . fc. „ I N T R Y G A U T

zniilti ważne.
J T h s  P a t r io t )
Pocratek seansów 
od godzinr 3 30.

^emska kulturalna.
LITERATURA.

Sokrates w polsldem rad jo. 12 gru­
dnia ub. r. radjo - stacja wileńska, idąc 
za przykładem zagranicy, nadała „O - 
bronę Sokratesa" Plałona. Impreza ta, 
ciekawa .iako zamierzenie, chybiła z 
powodu złej interpretacji postaci S o­
kratesa pi zez recytatora, p. Zelwero­
wicza. W ł. Witwicki. omawiając tę im­
prezę w nrze „Wdadomości Litera­
ckich", potępia karykaturalne, niezgo­
dne z duchem „Apologji" Platona, 
przedstawienie mędrca ateńskiego; 
mówi o  recytacji p Zelwerowicza: 
„Ton gawędy przy śledziku i wódees- 
oe; groteskowy wujaszek z W arsza­
wy' udawał, że nibyto gra z tłumem 
ateńsk m o śmierć i życie i da ;e sło­
wny wyraz postawie psychiczne! któ­
rą przejął Zeno z Kittion i Cicero i 
Marek Aureli, a szanować ją umieli 
nawet chrześcijanie. Miała ta mario­
netka Sokratesa w krótkich zdaniach 
lokalne akeenoiki warszawskie a w py­
taniach toniK BorońsKiego i Giera- 
sitnskiego z  ról charakterystycznym. 
Jakby ktoś Beetbovcna grał na ary- 
stonie w  „W esołem  Miasteczku".

Wierzyński po francusku. Dziennik 
paryski „Com oedia" zamieszcza dwa 
wiersze Kazimierza Wierzyńskiego z* 
zbioru „Laur Olimpijski" w przekła­
dzie p. Teresy Koernerówny. Wiersze 
te zaopatruje redakcja odpowiednim 
wstępem, przypominając, że „Laur 0 -  
limpijskf* zdooy! pierwszą nagrodę na 
konkursie -olimpijskim i zapowiadając 
ukazanie się książki ter w  przekładzie 
francuskim nakładem Gebethnera i 
Wolfa.

Wieczór twórczości kobiecej zorga­
nizowało Koło Polonistów Uniw. war­
szawskiego. Udział w  nim wzięły au­
torki: M. Dąbrowska, M. Kuncewiczo­
wa. E. Szelburg - Zarembina, oraz ar­
tystki dramatyczne: Irena Solska i M. 
Morska, które w ygłosiły utwory J, K 
Iłłakowiczówny, M. P a w ło w s k ie j ? 
Z. Natkowskiej. W ieczór ten zgroma­
dzał tłumy' publiczność; szkoda tylko 
że program był przydługi i nierówno­
miernie ułożony.

„Dawid uopper»iełd“ aa uoenie. 
Stowarzyszenie ..Dickensian tabard 
players" zorganizowało w  jednym z 
teatrów londyńskich inscenizację jednej 
z  najpiękniejszych powieści świata 
„Dawida Copperfielde".

MUZYKA.
1 tostojewski i operetka. Dzrwnie to, 

być może brzmi, ale tekst libretto wy 
do operenci, którą wkrótce usłyszy i 
zobaczy publiczność paryska, pisze

wielki autor francuski Paul M-orand, a 
pomysł do tego libr-tta zaczerpnięty 
zostai z noweli Dostojewskiego 
„Gracz". Tak więc dwaj poważni au­
torowi© złożyli się na lekki utwór.

RÓŻNE.
Filozofia Siowiau. Zaproszony prze/., 

niemieckie „Kant - Gesellschaft" w y ­
głosił kierownik ukraińskiego instytutu 
naukowego przy uniwersytecie berliń­
skim, prof. Mircziuk odczyt o  istocie 
filozofii ludów słowiańskich. W yszedł 
on z założenia, że Czesi, Polacy i oo- 
ludniowi Słów lanie żyją kulturą przeję­
tą z Zachodu, podczas gdy jedyni Ro­
sjanie posiadają własne idee. przeja­
wiające się przeważnie w utopijnych 
teoriach i w  odwróceniu się od rzeczy­
wistość uważanej powszechnie za 
normalną Zdaniem oieiegenta sło­
wiański zmysł rzeczywistości rożni się 
od zachodnio - europejskiego. Myśl 
słowiańska musi więc pójść własnymi 
torami, jeśli chce osiągnąć maksimum 
swego rozw oju,

, Sztuka Polska w Berlinie. W poło­
wie kwietnia 1930 r. odbędzie się w  lo­
kalu „Yereiiiigte Staatssch ilen fiir 
Freie und Angewandte Kunst" wysta­
wa sztuki polskiej, jako rewanż za w y ­
stawę sztuki niemieckiej w Warsza­
wie. W ystawa polską, co do sw ego za­
kresu i treśoi, będzie miała podobny 
charakter jak wystawa niemiecka. O- 
bejmie ona przedewszystkiem w dość 
szerokiej mierzą współczesną grafikę 
poiską (drzeworyt, a swaforU. litogra­
fia), rysunki oryginalne oraz rzeźbę w 
materiale, zwłaszcza w drzewie; oso­
bny dział będzie stanowić polska szutir 
ka dekoracyjna, reprezentowana głó­
wnie przez kilimy j tkaniny lniane. Ro~ 
wrheż na szeroką skalę będą uwzglę­
dnione polskie publikacje artystyczne i 
oprawy. Organ zacją wystawy zajmu­
ją sic Towu Szerzenia Sztuki Polskiej 
W śród Obcych. Komisarzem w ystaw y 
w Berlinie mianowało Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych dr. Mieczyscawa 
T  retora.

Własna flota nrorska

TO TW6j  DOBROBYT!
Wpłać ao P K. O konto cztkow e Nr. 30

1 z ł o t y  ro c zn ie
o t r z y m a s z  le g i ty m a t :ę

członka Komitetu Floty Narodowei.

N a b o że ń stw o  ż a ło b n e
w pierwsza, rocznicy śmierci ś. p.

Bronisław i 0«|browsk ch Wątkowe]
ocibędzie się w śroaę, dnia 8-go stycznia 1930 r. o gedz. 7.30 rano. 
w  kościeie parafjaluym św. M !kołaja, na które Krewnych, Znajomych

i Przyjaciół zapraszają
Synowie.

Bronisława SKraszyna
po długich i ciężkich cierpieniach, zaopatrzoną św. Sakramentami, zmarła 

we Lwowie, dna 6 stycznia 1930 r„ w  8b loku życia. 
Ek.spo-rtacja zwłok z domu żałoby przy ul. Stryjskiej 1. 22, m  dv'ortec 

kolejowy oubedz.-e się we środę, dnia 8 stycznia 1930 r., o godzinie 2 po 
puludn.ni, poczem zwłoki przew iezone zostaną do Przeworska i złożone 
dnia następnego w  grobowcu rodzinnym, o czem zawiadamiają Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych w  smutku pogrążone Dzieci I wnuczka.

Nabożeństwo żałobne odbędzie sie w  piątek, dnia 10 stycznia 1930 r.. 
o godz. 9 rano w kościele parafialnym św. Mikołaja.

Kronika siflomoitHowa
| Kartel europejsk ego przemysłu au­

tomobilowego. W  połowie stycznia r. 
b. zbierze się w  Pradze komisja, złożo­
na z delegatów europejskiego przemy, 
słu automobilowego. Celem obrad jest 
podniesfere kontyngentu produkcb. 
Nic iest również wykluczone że równo 
cześire nastąpić może utworzenie kar­
tem europ, producentów samochodo­
wych, w  celu powstrzymania importu 
amerykańslrego i zastąpienia go proćn 
keją cm ope.sk;>. Bardzo wiele przeds-c 
biorstw automobilowych w Europie 
skłania się w kierunki takiego zała­
twienia sprawy.

Ogromny wzrost wypadnow autouio 
biło wy ch w Ameryce. Jak wiadomo, w 
Stanach Zjednoczonych nie jest wym a­
gane świadectwo jazdy?" Każdy icżdzt 
kiedy i jak chce. Ten stan rzeczy w 
połączeniu z okolicznością, żc spory od 
setek automobili nie odpowiada prym', 
fywnym nawet warunkom bezpieczeń­
stwa, jest przyczyną, że liczba śmier­
telnych wypadków automobilowych od 
roku 1911 zwiększyła sie 9-krotnie, — 
Największe towarzystwo ubezpiecze­
niowe w Stanach Zjednoczonych, Me- 
tropołitan L'fe Insurance Comp., obli­
cza że z J9 mil.i.. ubezpieczonych w 
tern towarzystwie. zginęło w  roku ub 
wskutek wypadków automobilowych 
3.079, t. j. 19.5 osób na 100.000 ubezpie­
czonych.

M A R S Z A Ł E K
Z N A K O M IT A  W Ó D K A

H ULST K A H P A
t1024Ł

k a t i o . m
Yt toreK, 7 s t y w w

W arszawa (1411) 12.05: R adjow ;’ 
C-oranek szikolny. —  16.15- Muzyka z 
płyt g ramo for, owych — 17 45: Muzy­
ka rosyjska. — 19.25 „W rażenia z L - 
lw y  kowicnsiriej". — Kiaków (312) 
17.15: „Przegląd radiowy" w ygi prof. 
dr W .  Wilkosz. — Poznań (312) 19.05: 
Lmerludjimi muzyczne. — 19.50: „Ca- 
sanova“  opera L. Różyckiego. — 22.45 
Muzyka taneczne z  „EsiAanady". — 
Katowice (40S) 19.25: „Gdlkrycia, zda­
rzenia. ludzie" wygf- inż. S. Nitsch. — 
Wilno (385) 12.05: Poranek muzyki po 
puiarnej. — 17.15: Audycja dla dzieci. 
18.45: „O  pani dla pani" w ygł. Z. Mni- 
kiewiczćwna.

Środa, 8 stycznia-
W arstawa (14.11) 12.05 16.45 i 19.25: 

Muzyka z p*yt gramofonowych. — 
17.45: Muzyka balerowa — 20.15: „W
B-ukseli" wygł. B. Brodpka.   25:
Muzyka taneczna z sali hotelu Bristol. 
Kraków (312) 17.15: „Buże Narodze­
nie w  malarstwie" w ygł. dr. H. d‘A- 
bamcouit. _  Katowice (41*3) 19.1f In­
termezzo. muzyczne. — 2G.05: „W ro­
cław w epoce piastowskiej" wygł. 
prof. dr. J. Dąbrowski. — 20 30 i 21.2.5- 
Konoprt wieczorny.

NADESŁANE. 
tZa ; rubrykę Redakcja nie odro w? a f 1 1

U j ę c i e  ź r ó d e ł
k  I 1’ró ^  ielJ /0 :’  *— -ia
l \ U n  A, króla Leszczyńskiego 4!.
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Ofescnw s!ant turystyki 
4i Po ste

NASZ WYWIAD 7 DR MTFCZ7SŁA 
WEM ORŁOWICZEM.

W  ubiegłe dwa dm świąteczne ba­
wił we Lwowie dr. A/reczysław O ń o-  
w icz, stoiący na ęze'e Referatu Tury­
styki przy Minist. Robót Pub!, w W ar­
szawie już od lat dziesięciu. Lwowianin 
z krwi i kości, główny twórca pol­
skiej turystyki i 3Si propagator, nie­
zmordowany pracownik na poJu w y ­
dawnictw turystycznych, nie zapomi­
na o mieście, które go w ydało i żyw o 
interesuje się sprawami. związa nem i z 
zagadnieniem turystyki na gruncie 
Wach Małopolski.

Zapytany przez nas o obecny stan 
polskiej turystyk’ , udzielił nain nastę­
pujących objaśnień:

..Turystyka obecnie społecznie nie 
rozwija się równomiernie: najlepiej 
przedstawia się turystyka górska (w y 
c ie cz*  'etnie i narciarstwo) oraz auto­
mobilowa. A>:toniabilk'ub pociski musiał 
wydać osobny przewodnik po Polsce 
z 38 mapami. Skibo przedstawia się 
rozw ój organizacyj społecznych w  
środkowej i północnej Polsce; oddzią- 
ły Pol. Tow Krajozn. i Polsk. Tou- 
ring-K’ubu są tu bardzo nieliczne; 
L w ów  np. niema żadnego tow arzy­
stwa. któreby poza górami (Karpaty) 
i samym Lwowem , interesowało się 
okolicą. Bardzo źle przedstawia się or 
gamzacia turystyki bi?rnei — tj. orga- 
mzacia Związków Propagandy Tury­
styki. popieranych pr/ez ^rzemysł tu- 
rystyczny i samomady Mamy je tyl­
ko xv Krakowie 1 Poznaniu. Lw ów  er- 
ranijmie się — toż samo Zakopane i 
Toruń: o W arszawie W 'n ie . Lodzi, 
frasku o :e słychać Pa województwa, 
któ^e niczego me maią _  to Lublin 
ł,ib Białystok — gct.z-ie przecież test 
puszcza bialowueska. Suwalszczy.zna 
ze sw?mi jeziorami. Kurpiowskie bo­
ry. do'ina Niemna ftp. Od rządu nie 
możemy wymagać, by popierał rze­
czy nicisftve?ące. prywatna zaś inicja­
tywa jest bardzo słaba zarówno w  
organizacji turystyki czynnej (tow. 
toryst), jak ? biernej (Związki propag.). 
Jak słabe jest zaśntłewesowarńe tury­
styką w Polsce P  dowodem cy fry : 
Czesi — naród 13-miljoriowy mają 
70 000 zorganizowanych turystów obok 
niemieckiego Pndetenver^andu (50 
tys.) i Ki-bu Antomob. (13 00Q); Polska 
na 30 mTjonów mieszkańców ma 15 
tys. w Tow . Tatrz., 4(t00 w PZNa-c., 
3000 w AntomobfkYbie i 3600 w Be­
skidem eremie; jak wyglądamy w  Po­
równaniu ? “

— Jak się przedstawiają fundusze na 
turystykę7

„Bardzo słabo" — odoowiada dr. 
Orłowicz. — „Mam 300.000 zł. na w y ­
dawnictwa, na dorm' w ycieczkow e, 
na znaczeme ścieżek, na subwencje 
da  towarzis stw — słowrem na w szy­
stko — a np. w  Czechach nVie rocznie 
Pa to 16 miBonów...!! Poza rzad-m u 
nas ani przemysł sportowy ani samo­
rządy me łoża n »  na turystykę. Za 
granicą dają biura podróży, dają zwią­
zki hote'nrsk;e kCeje, linje autobuso­
we nrasta gm’nv itp. 1 z tego zNerą 
się potężny fundusz; propagandowy. 
W  eałej Polsce niemą jednego hotelu 
luksusowego — brak nam urządzeń, 
brak dom ów w ycieczkow ych; na to 
trzeba nam funduszów 1 konieczna jest 
tu prywatna inicjatywą.

Za niezbędne j konieczne uważam 
załatwienie sprawy , Orbisu" Istnie­
nia krajowego', polskiego biura podró­
ży wymagaia nie ty'ko względy eko- 
"~miezne, lecz i prestigę nasz naredo^ 

■v i nasza ambicja Sorawa ioct rem 
'"kej nagląca troeęnie. kiedy zagra- 

!1V-Znę biuro podróży Wagons-Liits za­
kładu oddz:afy w Polsce i kiedy jest 
mowa o nadaniu koncesji amerykań­
skiemu biuru American E\-press —  a 
którym to biurom „Orbis" nasz nie

może się skutecznie przeciwstawić, 
skrępowany obeonęm swem po-ioże- 
na-ni (zarząd sądowy przymusoyyy i 
wlokącą się od  roku sprawa nadania 
koncesji). A właśnie obecnie, w  prze­
ciwieństwie do stosunków, jakie w  
nim panowały przed dwu laty. posiada 
.,QrUis‘ ‘ i pożyteczny i dobrze p łożo­
ny plan i znanych i odpowiednich bi- 
diri.

W  sprawie przewodników uważam 
za najpilniejsze, wydanie kiótkiej 8-10 
stronicowej, hogato lUisbowaiiej bro­
szurki o Lwowie w  trzech językach — 
niemifcokiim, francuskim i angielskim, 
nadto przewodnik '  pn województwie 
Iwowskiem, o  czem słysząłęm. iż w y ­
danie jego test ną najlepszej drodze.

W  przyszłość patrzę spokojnie: je­
stem dobrej myśli w obec zaintereso­
wania się rządu, urzędów w ojew ódz­
kich i samorządu — jak również i do­
brej woli i zapałą wiciu jednostek, 
znanych mi już z pracy przedwojen­
nej44.

Wielki tydzień sportów zimowych 
w Krynicy rozpoczęty dma 28 grudnia, 
zakończy! się w dniu dzisiejszym.

Organizowanym zawodom towarzy­
szyło ko’o,a 'ne zainteresowanie kura­
cjuszy. Najlepszym tego dowodem jest

Pierw sze m le a z p a r .
Krynica. 5 stycznia. (W H.) Pierw­

szy między narodowy pokaz jazdy hk 
saneczkach odbył się w  dniu dzisre- i 
szym. Na.sdn ej był reprezentowany 
niemiecki związek soortów zimowych 
w Czechosłowacji (fb  D. W .). Pi zęd 
południem odbyły  się zawody sanecz. 
kowe odaziału of ocrskiego i męskie­
go C. I. W . F. i Polsk. Klubu Bobsle­
jow ego. Prasa 1.600 nt„ saneczki jedno­
osobowe

W y piki są następujące: 1) pop, 5a»
2 m. 6*85; 2) Rąęzkiewłez (PKB) 2:13;
3) por Mataszklewiez 2:18; 4) oor.
W ięcek; 5) por. Budzyński; 6) por Sa. 
rzyński; 7) Humen; 8) por. Wnukow­
ski: 9) por. ŁopaciĄski; 10) por Anta- 
nowicz. Startowało 23.

P o południu odbyły się popisy klasy 
mistrzowskiej. Trasa 1.600 m.. jazda 
pojedyncza. 1) Kausphke (HDW) — 
„Ojciec saneczkarstwa ^niem ieckiego" 
ustanawia rekord toru ozasem 1 m 
30‘4 s., szybkość średnia 63 km./godz 
2) Poseit F. (HDW) 1 m 40 s,; 3) Zin- 
necker (IJDW) 1 rn ,43‘4 s.; 4) Poseit 
A. fHDW). 1 m. 45 s.;'5) Kopal W DW )
1 m 47*6 s.; 6) Smn (HDW) 2 nr 0‘4 s.

Należy podkreślić wielką technikę 
jazdy, posuniętą do finezji u zawodni­
ków zagranicznych. Zwłaszcza na 
krzywiznach zawodnicy zagraniczni

Miedzyiidrudowy
Jedna z czołow ych imprez był mię­

dzynarodowy turniej hokejowy o mi­
strzostwo Krynicy, który przyniósł w 
ogólnej klasyfikacji zwycięstwo war 
szawskiemti AZS-owi — 10 pkt.„ przed 
teamem Wiednia (WEY) — 7 piet.; 3) 
B>KF. Budapeszt) 7 pkt.. (lecz gorszy 
stosunek bramek); Ą) knjpb. dmż. pol­
ska 2 pkt,; 5) Legja (W -wą) — 2 pkt.>
6) Pogoń — 1 pkt.

Należy zaznaczyć, że zawody, w zo­
rem najlepszych (urn ejów zagianicż- 
nych odbyw ały sśę na torzę oświetlo­
nym. Urządzenie toru i wysoka klasa 
drużyn rtwierdzają, żp turniei oył ti- 
dany AZS. nie zanrodukował nic no­
wego, a nawet znajduje się obecnie 
poniżej zeszłorocznej swej formy.

j W reszcie zadajemy pytanie, które 
nic nie ma wspólnego % turystyką, in­
teresuję jednak jak najszersze warstwy 
cportowe — ą to kwestię odznaczeń 
z okaziij KMepią ZZ.

„Bądźcie Panowie spokojni" — za~- 
spokaja naszą ciekaw ość dr. Orło­
w icz — ..ci którzy największe ząsługl 
połrżyh dla rozwoju sportu i w pracy 
nad wychowaniem fizyczne-m, qi m  
zwłaszcza pracownicy przedwojenni— 
nie zostaną pominięci. Są taqy, którzy 
dłużej już w  sporoie pracują, aniżeli 
ja żyję,' O tych nie pozwolę ząpo- 
mnieć.

Żegnaiąe serdeciznie kochanego go­
ścia, który mim© swej długoletniej 
pracy i nieocenionych wprost zasług 
na polu polskiej turystyki, do (Aria dzi 
siejszego nie ma jeszcze woinego bi­
letu jazdy na naszych kolejach, życzy ­
my mu powodzenia w da'szej pracy i 
prosimy, by o grodzie naszym nie za­
pominał R. W .

fakt, że w czasue międzynarodowych 
popisów lyżwiarsk'ch urządzonych 
wieczorem o  godz. 9-tej ooeszłp mnćb 
stwo Dublipzności od kas z powodu zn« 
psinie zapełnionej widowni.

z m o u j  s a n e t t k n u j e .
odznaczają się doskonalem Solnanlein 
krzywizn.

Z oolsklch zawodiiików wykazali 
wielkie zdolności op. nor Rączkiewies 
i por Sas, którzy po oapow ednim tre­
ningu mogą zostać poważnymi konku­
rentami

W  ostatnich dmaeh wysunęła sie 
kwestja zorganizowania sportu sane­
czkow ego w’ Polskim £ w :ązku Nar- 
oiarskim.

Zaw ody pow yższe zaszczycił gwoją 
obecnością prezes TZN. pułk. Bobkow­
ski, który niie szczędził pochwal dia 
celowości urządzeń toru Zaw ody dzi­
siejsze i uzyskane wynik} wykazały, 
że tor krynicki jest szybszy od słynna, 
go toru Jeschkęn obok Reichenbeiga i 
Schrfiberhaube.

Znakomita j nadzwyczaj sp* twną 
organizacja zawodów spoczywali* w 
rękach tw órcy krynickiego toru sane­
czkowego, kpt. Romana Loieezki, 

Krynicą, 6 stycznia Dziś w  „Lwim 
grodzie" odbyło się uroczyste rozdam^ 
nagród zwycięzcom  zawodów sanecz­
kowych do których przemówili i roz­
dali p:ękpe nagrody pp inź Nowotar­
ski i kpt. P. Loteczka. Imenlem za­
wodników zągr?.n'cznych dziękował 
organizatorom Kopal, wyrażając uzna­
nie p. kpt. Loteęzce zą propagandę 
sportu saneczkowego.

iurii.ei h o k e r a y .
U poszczególnych graczy daje się z»- 

■ u ważyć mak tremngu. Zwycięstwo w 
turnieju zapewnił sob e AZS rutyną 

Drugi zespół (Team Wiednia a wła­
ściwie Wiener Eislauf Verein) oosada 
znakomitych jeźdźców, którzy pa torze 
PO~usza!i się niezwykle swobodnie i 
szybko, a jeżeli uległa to tylko z p o w i- 
du braku rutyny. Zespół kombinowany 
dz:ęki Stokowskiemu zajął lepsze m,'ej, 
sce od Pogoni i Legji, któro wykazały 
zbyt małe postępy.

Do rozgrywek c  nrstrzostwo Dolstó 
w  hokeju na lodzie wylosowano nastę­
pujące drużyny poszczególnych miast 
1 dzień (17 lutego): Kraków—Lw ów  2, 

• Wilno — Warszawa 2, Warszawa 1— 
Toruń, Lw ów  1 —  Poznań. Drugi

dzień: Lwów 2 —r Wilno, Kraków - -  
W arszawa 2, Toruń —  Poznań, Lwów
1  Poznań. Trzeci dzień: Kraków »
Wilno. Warszawa 2 — Lw ów  2 War­
szawa | Pozpań, Lw ów  1 — T otuiL

Międiurłaroeowy 
jo k s z  łyżw iarski.

Zorganizowany w Krynicy niiędzv 
narodowy pokaz łyżw  arski w jeździć 
figurowej parami, pań 1 panów, zgro­
madził r*a starcie memal najlepszych 
łyżwiarzy guiopy. Na pierwszy plaa 
wystąpiła węgiersKa para Organista— 
Szaląy (BKE.), mistrzów e Węgier, 
którzy znakomitą techniką i wspania­
łym stylem wywarli nadzwycza: silne 
wrażeiiie ną tłumie zebranej pubucz- 
pośći. Druga para, państwo Hoppe 
(Opąwa) mistrzowie Czechoslowaęj, 
zgprpuukowali również znakomitą te­
chnikę. Wreszcie He® Schneider l 
Richter (WEV.) :aprodukowali tm- 
strzowsk e tańce.

Również pri/dukęja 3vloii Totl (B. 
K. E.), wicemistpzyni Węgier, stały p i  
b wysokim poziomie.

W  kopcu fenomenalny 15-letn chło­
pak Tektak z BKE. popisywał »tę sze­
regiem figur, któiemi me produj«>\»7aS 
się nawet m strzowie Polski,

Z pojsicięh zawodników startową';! 
pp. Bilorótyna, Kowalski i CJiachlcw- 
ską-?eic?yński oraz Iwąsiewic? (W-

T - D_
Do znakomitej organ zacji Pi zyczy­

nili się w pierwszym rzędzie, dr. Sr. 
Polakiewicz, prezes PZHL., twć«u a to­
ni hokejowego, kpt. R Loteczka, kon­
struktor skoczni narciarskiej i totusa 
neczkowego, oraz Koprsją Zdiojowa 
z p. inż. Nowotarskim i p. Sch ora li­
trem na czele.

Imprezy zaszczycili s^oją obecno­
ś c i :  p. Marsza’kowa Piłsudska, gen. 
Przeźdriecki, gen. Witkowski, pułk. 
Lobkowslr, płk. Ulrych i szereg przed 
stawteieli świata sportowego i wojsko 
węgo. W. li-

K i w k a  soortnwa.
Kroniitą myśliwska ..Z lasów i Pól' 

z powodu braku miejsca jesteśmy 
m wszęni odłożyć-

ZAWODY h o k e j o w e  w f  LTVOW1E
Zaw ody toyu rozegrane w niedzielę, 

dnia 5 stycznia br.:
LTŁ. li.— Hasmonea 1:0 (0:0, Ib!).

0:0). Bramkę dla LTL. strzelił Sinczak. 
Hasmonea vvykązaią znaczną poprawę 
formy. Sędzia p. Strze'eoki.

LTL^-Lechia 1:0 (0:0. 0:0. 1:0).
Bramkę uzyskał Herneriing LTL oj- 
bre ł&atmioanie. Leciwa grała b amiń- 
ftn:e. Obie drużyny w ystąpiły-w  osła­
bionych sikladach. Sędzia p. Frankow­
ski.

Matejkę towarzyskie rozegrane w 
pnrredziafek. dn. 6 stycznia br.:

Czsrnw Lw ow ianka 6:0 (2*0. 0:0 
4 :0 ). Bramki dla Czarnych uzyskąii: 
Lemlszka 3t Czyżowski 2 i Mninflf! 1 
Zasłużone zwycięstwo Czarnych Sę­
dzia p Frank iwski.

LTL.—Hasinonea 10:0 (4:0, 5:0, 1:0L 
Bramki dla LTŁ- strzelili: Ooetz 4 He 
mertóng 3. Janelli 2 ? Piechota 1. Sę­
dzią por. Szyba.

ZAW ODY NARCIARSKIE 
W SŁ AWSKU.

Sławsko. 6 stycznia. W  dniu dzisiej­
szym odbyły S’e zaw ody narciarskie, 
staraniem sek narc. I. 1 ,KS. „Czarni".

W  zjazdowym biegu juniorów nu 
trasie około 6 km.: 1. „Mars" (Oz) 
17J5C. 2. Chlip?'ski (KTN) 19:10. 3. 
Łopuszański 19:12.

W  biegu seniorów ng trasie pliszki- 
Ilza-Stawsko (około 9 km.) Na 18 star 
kujących w W. I.: 1. Witkowski (Oz)

d n i s p o r t ó w  
w  k r y n i c y .

(Telef od wł. koresp. „Słow a Poisk.).



6 z f e a  K 'tycznia 19.10 t.

28:59. w  kl H Rzepecki (P) 31:16, 2. 
Stobiecki (Cz) 34:27, w  kl III. Szcze- 
(Panowaki (KTN) 27:50, 2. Tesseyre
(KTN' 29:22. 3. Worom tP) 30:14. W  
klasytikacii o syto ej pierwszy Szczapa 
rt«wskr (KTN) uzyskał najlepszy czas 
drua 27 m c0 s.

Organizacja c!oł>ra. Delegatem PZN. 
był fu L. Pawłowski. Podczas dwu o- 
statiiich dni 'świą+ecziryćh do Sławsica 
zjecnaoo mnostwo narciarzy; pogoda 
i  cykała. śnieg dtrbry

M fF m vV A i?rtDOWV TURNIEJ 
HOKEJOWY W  KRYNICY.

Krynica. 5 s ty c w a  W yn ki dzisiaj 
rozegranych zawo-ćUw są następ” i ące:

Legła—Pogoń 1:0 (0:0. 0:0. 1:0). Je­
dyna bramkę uzyska! Pasfucki.

AZS (W -w a) —Tean. Wiednia 2:1 
(1:0. 1:0. C:T). Bramy i strzelili: d’ a
AZS u Krygipr dwie. d'a W iedeńczy­
ków Ertl. Sędzia p. Osiecimski -Czap­
ski.

BKE. (Budapeszt)— Pol, dniż. komb. 
5:2 (1:1, f;| , 3:0).

Krynica. 6 stycznia. W  dniu dzisiej­
szym zostały rozegrane nasiępuiąc.e 
z a y /o d y

AZS, (W  -wal—Pogoń 4:1 *0:0, 3:1. 
1:0). Bramki cva AZS. uzyskab: Tu- 
prtoki dwie. Zawadzki i Adamows-id 
po iednej. a <$-a Pogoni Weistaerg Sę­
dzia n. Sachs.

BKE.— Te^ia 3:0 (1-0, 1:0. l : « l  
Bramki dla RKE. uzyskali; Jenny. La- 
tor i Barszi. Sędzia p. Osiecimski- 
Czapski.

Tabela mistrzostw hokejowych Kry­
nicy. 1. AZS. nfct 10, stos. bram 16:5. 
2. Team Wiednia pki 7, stos. bram. 
16:5 3. BKE. pkt. 7. stos. bram, 14:5. 
4. Pols. Draż. Komb. pkt. 3, stos. bram. 
13:5, 5. Legia pkt. 2. stos bram. 3:16, 
6. Pogoń pkt. 1, stos. bram 4:14.

Kry«Va 6 stycznia. Cracovia— i(ry«. 
Tow  Pok. 7 'A  Zaw. tow.

M A tC tf BOKSERSKI 
PASMONF.A—POCON 7:3.

W  sobotę, dnia 5 stycznia br odbył 
się match bokserski Hasmonea— Po­
goń. Poszczególne wyrrki przedsta­
w i ł y  się nasitępuiaco: W aga piórkowa 
Schreiber (H) pokonał DrużWaka (P) 
przez tecłm. k -o , w. lekka: Traeger
(H) zwycięża Schicka (P) nr zez knocik 
out; póbśr. Bierni a rzowi (P) pi z y  znano 
Zwycięstwo z powodu dyskwalifikacji 
Korsowera (H): w. *r;: KoW (H) zw y- 
o 'ężył Bunz'a (P) na pkt. W  pół-cię- 
żka; Dubena (P) remisuje z Grossem 
(H). Po piatem spotkaniu match został 
przerwany z powodu sprzeczki po­
wstałej pomiędzy sędziami tych zaw.

Następnie odbyły się 2 spotkania tow. 
Bolibrzuchowski (P) remisuje z Leo- 
niakien? (P). a Bauman (H) zwycięża 
na inkt. Grubera (H).

MATCH BOKSERSKI 
NIEMCY—POLSKA.

Katowice. (6. I.) W  dmu dzisiejszym 
został rozegrany mecz bokserski Nierii 
cy —Polska, zakończony zwyclęstwem 
Niemców w  stosunku 10:6.

Wyniki. W . musza: M oczko (F)—Fic- 
kert iN) na pkt. Waga kog.: Ziglarski 
(N>—Stępniak (P j na pkt. Waga. piór­
kow a: Górny (P)— Goetz (N) na pkt 

i W . lekka: Baeehler (N)—Wochnik (P) 
na pkt. W . pól-średnia: Arskj CP)—
Voikman (N) na Dkt. W . średnia: See- 
Fk (N)—W ieczorek (P) na pkt W aga 
pół-ciężka: Senger (N)—Wiśniewski
(Pj na pkt. W . ciężka: Neusel (N)— 
Stibbe (P) na Pkt. Zwyc-iezcy na pier­
wszym  nńejsci’ .

M ATCf! BOKSERSKI TEUTONIA 
(BERLIN)- -ŁÓDŹ 10:6.

Łódź. 15. I). Match bokserski roze­
grany pomiędzy drużynami Teutomi i 
Łodzi zakończył się zwycięstwem Bor 
Hńczyków w  stos 10:6 pkt.
MATCH BOKSERSKI W ARSZAW A _ 

TELTONIA (BERLIN) ?2:4
Warszawa. (6. I). W  dniu dzisiej­

szym odbył s'ę mecz bokserski mię­
dzy reprezentacjami Teutonji i W ar­
szawy, zakończony zashiżenym zw y­
cięstwem W arszawy w stos. 12:4 B y 
ło to pierwsze spotkanie reprezentacji 
bokserskiej W arszawy.
DRUŻYNOWY KONKURS SKOKÓW

NACIAR3K1CH W  ZAKOPANEM.
Zakopane. Wyniki pierwszego dnia 

konkursu skoków są następujące: 1) 
Marusarz St. (nota 18.448, skoki 39, 
53, 51); 2) Szostak K. (nota (6.480, sko 
k 38, 40, 44); 3) Mietelski (nota 16.21 
skoki 41, M,  47).

Wyniki drugiego dnia są następują 
oe: l) Mieielskj (nota 1653. skeki 35, 
43, .58); 2) Szostak (nota 16.01, skoki 
33, 39, 42); 3) Lankosz (KTN) (nota 
15.02, skuki 34, 36, 42).

Drużynowo: 1) SNTT. 87.7449, 2)
Sokół I. 83 1632, 3) Sokół 11 72.3748, 
Wisła (Biała) 88.8411 została zdyskwa 
ffikuwana.

ZAW ODY STRZELECKIE 
W  ZAKOPANEM.

W  strzelaniu zespołowem na 30 me­
trów 1 mieisce zalęla drużyna PW . 
Kraków — 400 pkt., 2) W awel. — Je-- 

i duostkowo: 1) Panikoir 188 pkt.A,2)
5 Kolesar 186 pkt. W  strzelaniu dla pan: 
j 1) Jaszcznkówua 198 pkt. (5) Poljn- 
f kó vna 132 pkt.

Każdy numer d ow od ow y Uczy 
się 2o or

KUPNO I SPRZEDAŻ.
12 groszy za wyraz

h R A N Z O L E IK I m o d n e , o raz  inna b iżu terję  p o le ca  t t -  
n io  D ą b u o w s fc l -R o iw B r t s w s k l ,  L w ów  (H ote l G e- 
o r g e a )  A k a d em ick a  2 124

PIANINO zn a k om ite , n a jn ow szej k o n s tru k c ji, p ięk n e 
m odn e, za m ien ię  n a  fo rte p ia n  g o rszy  d o r fa ta  w e­
dle u m ow y  lub sp ired a n u  K opern ik a  26. S k len iar- 
sk i, te le fon  8 ? -3 !. 74

FO RTEPIAN  p ierw szorzędn ej m arki, k róc iu tk i, krzy ­
ż o w y  snrzedam  ok a zy jn ie , K opern ik a  26. Skleniar- ' 
s k f /t e le fo n  83 V .  ____________  94

FORTEPIAU  lub p ian in o uiiDję zaraz za  g o tó w k ę . P o ­
dać cen ę  i m&rkę. A d m in istra cja  S łow a  p o d  .D fu * 
g ie  w ie c z o r y u.    95

<4 Piiaiiia si ąs zayianliin«! czarne
*1 najnowszej konstrukcji na <lo- 

*• oodne sntaP; po ‘eca 28 
w/łęczn*- zastę itwu

„ M o n i u s z k o "  Z ia n o r o w i c z a  lO .
FO RTEPIAN  ..rzy żo w y  ..up ię . G o tó w k ą  zaraz p ła cę .

N ow a ck i, P iłsu d sk ieg o  17. 16

M Ł O C A R N IĘ  z  m o to re m  s> rredam  ok a zy jn ie  n atych ­
m iast. K orn w eitz, L ip ica  górn a , w o j. s ta n is ła w ow ­
sk ie . 97 *

b J L h l Y  W i l Y T O W t
WYKONUJE KAJTANtEi

i  u  H UK A R S !  A  Z Ł O  1VA P O L S K I b Q O  
uL Z im orow fzza  f ?

PHILIP MACDONALD. 5)

Zem sta detektyw a.
(THE WHITE CROW ) 
autoryzowany przekład 

Janiny Sujkowskiej.
— Idę' —  rzekł Antoni — a!e zatrzy­

ma! się chwilę i zlusrrował pokój, w 
którym się znajdował. Pokói ten w 
zestawieniu ze wspaiwałemi koryta­
rzami był uderzająco skromny. Kilka 
szal Klika pólek. Stolik z maszyną do 
pisania. Dwa biurka dębowe. Szafka do 
okryć. Trzy okna. Krzesła. Dwa kalen­
darze. I taK dalej. N c nadzwyczajnego, 
W szystko na miejscu...

Przeszedł wolno przez drzwi, przy­
trzymane przez Boyda i zobaczył Lu­
casa.

—  Jak się masz Gethryn. To iest pan 
Dufresne, zaufany sekretarz sir Alber­
ta Lines Bowera. Sir Albert zosta* za­
mordowany Znaleziono go meżywego 
dziś rano. o wpół do ósme... Ciało jego 
Jest tam. Panie Dufresne —  pułkownik 
Cefhryn, nasz doradca.

Przy ostatnich słowach Lucas zmru­
żył jedno oko.

Antoni ukłonJ się uprzejmie młode­
mu człowiekowi w eieganckim czar­
nym garniturze i rogowych oki larach. 
Dufresne był niskii i muskularny, od ­

znaczał się nieproporcjonalnie szerokie 
mi barami, silną klatką piersiową i spor 
rową lekkością ruchów. Na ukłon Anto 
n'eSo  odpowiedział bardzo oficjalnie 
Był b'ady, lecz trudne było orzec czy 
była to b'adość naturalna, czy przej­
ściowa Miał grube rysy, silnie rozwi­
nięte szczęki i duży nos. Z za szk!eł 
spoglądały rietreskie oczy w czarnej 
oprawie. Twarz była gładko w ygo­
lona

— Od czego zaczniesz, Gethryn — 
zapytał Lucas.

— Rozejrzę się w terenie — odparł 
zagadnięty.—  Co to jest? Poczekalnia?

Dufresne skinął głową.
—  Tak jest. Teini drzwiami pan 

wszedł. Te prowadzą do mego pokoju 
a te wychodzą na korytarz i są zazwy- 
cza zamknięte na klucz. Nie były już 
otwierane od trzech dra. Tylko w pe­
wnych okolicznościach,

— Jakich? —  zapz’tć.ł Lucas.
Dufresne zwróci! się doń twarzą.
—  Tak,eh —  ;ak np. — zaraz —  w 

ubiegły czwartek. W  mo mpokoiu cze­
kał jeden interesant-a w  tamtym —  w 
kanceiarji —  drugi. I miał jeszcze 
przyjść trzeci. Chodziło o to, żeby 
się nie spotkał'. Nie byłoby to przyje­
mne ani dla, jednego ani dla drugiego 
Rozumie pan?

—  Rozunrem — odpowiedz ą! komi­
sarz.

kiszone w beczułkach ok o ło  5 
kg, za 14 zt. srzvbv suszone 

ładne po 20 zł ca I kg,, gogoce hrosznice 
smażone z cukrem 5 k ;. ca 14 zł posv}a 
franco za pobr rflem poertowem P in k a s  
S t  o  m  e  r , ? o s 6 -ą r  K. I t o ło m y jU

'14

f .  O Ż  (A  ie la z n e . m o s ie łn e . im  # * lk i s ły n n e j n arsi 
.Jan u szk iew icz" p o le c a  R en tsch n er L egjonriw  OT 

_______________________________________________________ 10342

ZE G A RK I, zegary, bud zik i, t j l k o  n a jlep szy ch  U nrvk  
p o le ca  znana od  czterd ziestu  lut z S o lid n o śc i firm a  
lan S eltenreich  i.w ó w  nl. v -anacK i 1 10

POSADY POSZUKIWANE 
’  groszy za wvraz.

A G R O N O M  7. t iftoń cron ą  s k o łą  ro ln icza , 20 letnią 
praktyka  p o s p o d a rrz *  w e w zo ro w y ch  c o s o ą ^ s r r t -  
w a ch . o b e rn a n y  z ch o w e m  b y d ła , stadn iny i t p,. 
b d o b ry  p lan tator  bu rak ów  cu k ro w rch . przy Im ie 
p osa d ę  rza d cv . K on trolera -- kas^ i-a  lub tp„ o d  1 g o  
m arca  lub kw ietn ia , r a  żr.danie : nr^dzż:. — Adres; 
M W in n ick i. S tan ‘* ła w ó w . T yb tik iew icza  32. 136

R 7 Ą D C A  d ó b r . 42 rat. to n a tv , o ie c ir le tn ;e  s tu d :a ro i 
n icze  i weter\m arY'r.e w  N iem czech , ł 4 lat praktyk i 
w e  w zo ro w y ch  m aja tk ach  n ie m ie ck ich . 8 lat w  P o l ­
s c e , o b e c n ie  na p osa d z ie  z w sze fk iem i g a łęz ia m i 
ro ln ictw a , n o w o cze s n a  tech n ik a  u ora v w  roli. b«r 
w zg lęd n ie  u czc iw y  su m ie n n r , p ra co w ity  poszu k u je  
r o s a d y  o d  'm a rża  1933 sa m od z ie ln e i lub pod
d y s p o z y c ję  w ła śc ic ie la  Ł a sk a w e  z c ło s z e n ia  p roszę  
n a d sy ła ć  p o le co n e -  Ignacy  O w sia n y  fo lw ark  D erc- 
nek, n oczta  O b ertrn  135

POMOC LEKARSKA I
ITT" ~ J  — |
K o e n t f (« n > o lo g

o r .L u id « ff ik a  L e s i d c s - L e h i e r o w a
orJvuuje obecnie we L. ov/ie przy u ‘ . Ł o - 
z ińsK iego 9 (oar.er) obok  placu akademic­

kiego Telefon Nr. '5-5 1 91

ZGUBIONO I ZNALEZIONO 
■̂10 groęgy za wyraz

O SER ED CZU K  O i-ysl „ r o d z o n y  1904 uniew ażnia 
d i i o - j !  k s ią i -r z k ę  w o isk ow ą  P. K U. Etryi. 134

O ZN F  D O N it.S lE N i-. 
Lii «roszv zu wyraz.

MA L ĆO  k om p le tn e  garn itury „ S P O R T " ,  ty lk o  p lac 
Ha.miii 3 «

CŁA noworodkfiw kom p ietr.e  w yora w k i ..SPORT,',
_ ty ik o  njąr H al icki  \

PO>ZU K U |E p oźv rzk i 5 0 0 6  ty s ię cy  d o la rów  na J, 
h in otek ę  k a m ien icy  w  śród m ieśc iu , w  u czciw e  rece. 
'/g ło s z e n ia  d o  adrńinistrncji p od  P o ż y c z k ą 01. 103

TYSIĄC'* ch ory ch  na katar żo la d k a , w zd ęcia  kurcze 
bólu. n ies tra w n ość  brak apetytu , o g ó ln e  os ła b ien ie  
c t  eetera , o d z y s k a ło  zd row ie , używ a ją c z io ła  s ła w ­
n e g o  na c a ły  św iat Dr. .D ietla . P ro fe so ra  Uniw^r 
syte  tu iag iclJo fisk iego . Z a d a jc ie  bezn łatn ej b ro s /u  
ry  p o u cz a ją ce j A d res L iszk i —  A pteka. 11035

Antoni, pozornie nie słuchając, oglą­
dał poczekalnię. B ył to duży wspaniah 
pokój o kremowj ch ścianach i ukrjr 
tem cŚ Aoet ciEu Na jednej ze ś&ian wi­
dniało ogiom ne lustro, na tole leżały 
najnowsze i najdroższe wyaaw nic+wa 
ilustrowane, ed Otrna w suficie zwie­
szały się sznury ze złotemi chwastami, 
wentylatory były złocGne, a oaia podto 
gę pokrywał djj wan, rodzony brat tam 
tego z kotytarza. Antoni, nie zważająo 
na obserwirąc? go w  milczeniu fi-wre 
pary oczu, mruicnął baidziej do siebie, 
niż do obecrych :

— Dekoracje Gage‘a. Tak. — Po­
czerń u yk ięcił s.ę na pięcie i rzeicl do 
Dufresr:e‘a:

— W ięc tu wszystko takie? Nie do 
o yfrzymaria

Warg' sekre'arza rozchyliły się na 
chwilę, ukazując białe zęby, aie oczy 
pozostały poważne

— Nasi — ee— zwierzchnicy lubują 
się w e wspaniałościach. To jeszcze nie 
wszystko.

— Obawiałem się tego.
Antoni zatrzymał się koło ozdobne­

go stołu, raz jeszcze spojrzał na mato­
w e okno w suficie i przesunął oczami 
no wiszących na ścianach obrazach.

— Nie —  rzekł. —  Mam tego dość. 
Idźmy dalej. Ten jeleń, o zgrozo, tera 
jeleń... Lucas, prowadź! ,

—  Doorze —  odparł żyw o komisr-z. j 
—  Jest tam Bayd. Robią zdjęcia. Panie

J H l - B U  I ME B»Vt-. "4TT
MIESZKANIA. SKLEPY. LOKALI: j  

Kl groszy za wyraz §

CZTER Y p o k o je  z  k u c h n i)  k o m fo rt  od  rok u  za m ie ­
szk an e  w  n ow ej k a m ien icy  ul. K och a n o w sk ie g o , d o  
w y n a ję cia  o d  1 »-w ietn!a. T e ie fon  78 C7 55

M I£5£K A N IA  4 p o k o jo w e  z  k o m fo rte m  w now ej ka 
m ien icy  zaraz d o  w y n a jęcia . W ia d o m o ś ć  W iśn io- 
w leck ich  8 te le fon  53 48 od  11 - i .  99

NAUKA I WYCHOWANIE 
10 g -o s z y  z u  w y ra z .

KURS tań ców  n o w o cze sn y ch  ro z p o cz y n a m y  9 D an­
c in g  w  n iedzie lę  i czw artek  g od z in a  6. N ow iccy , 
P iłsu d sk ie g o  16 100

R O D O W IT A  an gie lk a  udziela  łek cji dla p o czą tk u ją cy ch  i 
o ra z  k on w ersa c ji. W ia d o m o ś ć :  a d m in is tra c ja  p od  i 
^A ngielka". 102 '

i  w  m? M  a \  u  t  i
Ina svstem ameivk?nski Drasuje, odSwic- 
I źa ubrania. j-'ferwiza Łn^mfczna Pral­

nia i Farbiarnla. Scecialność w cz 
rzęniu i.ywar.ów L w ó w  Afcaderrteka 2:6.

torar... Prii, ł-eryż.
Huty łto ly  nieual Paryż 
ł  uży , f o ty medal Poznetf i inne

B. E 0  M M E R F £ L D.
Fabryka Pianin rok ?at. 1905 
Roczna produkcia 1.500 Uyu - 

culic zastrpsiwo S t .  K O W A C i - I I  i MŁa 
Lwów, Piłsudskiego 17 122

3 0  s łó r -  n a  m i n u t ę  za dy­
ktandem pisze się w , Z&k&adz ie 

p rzep lsyw an iii r>a maszynie**

>o ?ji K U N R A O -G L u z i n s « ecj
Łwuw. u!. P iłsu d sk ie g o  74 !l. p. 
„ K r c o l t #  R e f u m e " .  V 8 d

IttWWRER

Dufresne, przejdźmy przez pański pc- 
kój, prawda? Tak. Dziękuję. Tędy. 
Gethi-yn.

Przeszli przez v.sk;izar.e drzwi i An­
ton  wydał westebr ethe ulgi. Oezon 
jego przedstawi! słę obraz stosunkowo 
skromny. Dyv ąn by! ale nie zlelcry 
tylko bronzowy. Obrazów żadnycii. 
Pokój duży, skąpe umeblowanie. Biur­
ko. Obracające się krzesło. Obok dru­
gie, zwyczajne Głęboki skórzany fo­
tel. Szafka do ubrań. Ybęcej nic. Czwo­
ro drzwk Jedne te, przez które wesz! - 
d-nfgie naprzeciwko wejścra( koło ściął ( 
ny o  t'zech oknach, wychodza.cych na 
podwórze), trzecie Aa wprost cłrug.cu, 
a czwarte obok wejściowych. Dufresne 
wyjaśnił, że drugie wychodzdy na wą­
ski korytarz, oddzielający jego pokój 
od pokoju zamordowanego szefa, trze­
cio na tenże Korytarz, bliżej końca, 
czwarte, zaś prowadziły do zewnętrz­
nego biura i były wybite specjalnie w 
rym celu, aby sekretarz idąc tam, n:e 
był zmuszony przechodzić przez po­
czekalnię.

—  Dobrze —• rzekł Antoni: —  Widzę 
że ma pan cały sztab telefonów.

Skinął w  kierunku pók i koło biurku 
aa której stały cztery aparaty.

Dufresne uśmiechnął sie znów r 
gami, nie zmieniając wyrazu oczu

—  Aż cztery? — zapytał Lucas 
Naoo tyle?

1 (C. d. b.

Wudawca J redaktor odnOTrtedzłatey: Wilhelm Anion! Skrzyczyńskl. Z dnikcrnJ „Słowa Polskiego4* Lwów. ul, żimorowicza 15


